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W ystawa przemysłowa w Paryżu.

T eg o r o cz n a  w y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w  P a r y ż u  
Lem w ięc e j  p o w i n n a  o b c h o d z ić  c z y te ln ik ó w  naszych,  
że to p o  raz p i e r w s z y  p ł o d y  g o s p o d a r s t w a  w i e j ­
s k i e g o  na  w y s t a w ę  t e go  r o d z a j u  p r z y p u s z c z o n e  zo ­
s tały.  Z tą d  d la  n a s ,  k tó r zy ,  n i e s t e ty  ś m ia ło  r zec 
m o ż n a  , p r ó c z  ro ln ic ze g o  n ie  z n a m y in ne go  p r z e ­
m y s ł u  w  k r a j u  n a s z y m ,  w i a d o m o ś ć  o niej  ch o c ia ż ­
by  ty lko  p o b i e ż n a ,  p o d w ó j n i e  j e s t  c i eka wą .  W i a ­
d o m o ś ć  (ę c z e r p a l i ś m y  z c z ą s tk o w y c h  r a p o r t ó w  n a d ­
s y ła n y c h  p r ze z  w y s ł a n n i k ó w  Izby h a n d l o w e j  w i e ­
deńs k ie j  d la  w i d z e n i a  i o ce n ie n ia  lej w y s t a w y  i 
o g ł o sz on yc h  w  Gazec ie  w ie d e ń s k ie j .  Rzeczen i  w y ­
s ła nn icy  p r zy r ze k l i  zdać o bs ze rn ie j szy  r a p o r t  o lej 
w y s ł a w i ę  d o p i e r o  za p o w r o t e m  s w o i m  do  W i e d n i a .  
My p o s p i e s z a m y  z u d z i e l e n i e m  naszy m cz y te ln ik o m  
w i a d o m o ś c i  o szcz egó ła ch  w y s t a w y  tyczących się 
r o l n i c t w a  i b l iżej  z nią po łą cz on e j  i n d u s l ry i .

B u d y n e k  na  w y s t a w ę  p r ze zn ac zo n y  w y s t a w i o ­
no  na  t e m  s a m e m  m ie j s c u  na P o la c h  E l i z e j s k ic h  co 
w  r o k u  1844,  r ó w n i e ż  zda je  się że i w i e l k o ś ć  j e g o  
p i e r w i a s t k o w o  p r z y ję ło  n a  też sa m e  r o z m i a r y  co 
i w te dy ,  to j e s t  100 sążni  d łu go śc i  a 50 szerokośc i ;  
gdy ż  w  czas ie ju ż  samej  w y s t a w y  p o r o b i o n o  n i e k t ó ­
r e  p r z y b u d o w a n i a  d la  p óź n i e j s zyc h  uc z ęs ln ik ó w .  
B u d y n e k  l en  p o k r y ł y  b y ł  d a c h e m  c y n k o w y m ,  j e ­
d n ak ż e  n ie  roz c ią ga ł  się on j a k  w  r. 1844 n a d  c a ­
łą p r z e s t r z e n i ą :  część je j  ozn a cz on a  n a p i s e m  „ Ogro- 
dnictwo“ (Horticulture), a p r z e z n a c z o n a  na p ł o d y  r o l ­
n icze  i o g r o d n i c z e ,  tu d z ie ż  na  r o z m a i t e  p r z e d m i o ­
ty do o g r o d n i c t w a  n a l e ż ą c e ,  p o z o s t a ł a  p o d  g ó ł e m  
n i e b e m .  Z res z t ą  b u d y n e k  w y s t a w i o n o  tym c za so w o  
z d r z e w a , k tó r y  z e w n ą t r z  p o m a l o w a n e m  p ł ó t n e m  
o b i t o ,  w e w n ą t r z  zaś p o m a l o w a n o  go n a  k o l o r  c i e ­
m n e g o  d r z e w a ,  suf i t  p o k r y ł o  o b ic ie m  n a ś l a d u j ą c e m  
tę ż  sa m ą  b a r w ę .

Ś w i a t ł o  d z i e n n e  w p a d a ł o  p rze z  ok ie n k a  w  górze  
po  o b u  b o k a c h  g a l e r y i  p o d a w a n e ,  l u h o  t akże  p o ­
d a w a n o  g dz ie  b y ło  p o t r z e b a  i zw yk łe  ok n a  dla  
p r ze z r o cz y s ty ch  p r z e d m i o t ó w .  Co s ię  tyczy wy-  
t w o r n o ś c i , t e g o r o c z n y  b u d y n e k  w y s t a w y  t ak z e ­
w n ą t r z  j a k  i w e w n ą t r z  n ie  m ó g ł  s ię  m ie rzy ć  z b u ­
d y n k ie m  w  r, 1844 na w y s t a w ę  w y s t a w i o n y m ,  k t ó ­
ry d a l e k o  by ł  wspan i a l s zy .

Do 4 ł ipca  w y s t a w i o n y c h  by ło  4000 p r z e d m i o ­
t ó w ,  j a k  g łó w n y  ka t a lo g  w y s t a w y  w y k a z u j e ,  m i ę ­
dzy l e m i  do  100 n u m e r ó w  na le ż a ł o  do  r o l n i c t w a  
i o g r o d n i c t w a ,  k t ó r e  j a k e ś m y  wyże j  r z e k l i ,  p o  raz 
p ie rw s z y  l ego  r o k u  na  w y s t a w ę  p r z e m y s ł o w ą  p r z y ­
p u s z c z o n e  zostały .  Znaczna  l iczba p r z e d m i o t ó w ,  
k t ó r e  w p ł y w o w i  p o w i e t r z a  n ie  p o d l e g a j ą , r o z s t a ­
w i o n a  by ła  n a o k o ł o  b u d y n k u :  tu  z n a j d o w a ł  się 
t akże  d o m e k  z p r e p a r o w a n e g o  w o d y  n i e p r z e p u -  
szczającego p łó tn a .

P r z e d m i o t y ,  na  w y s t a w ę  p r z e z n a c z o n e , r o z ł o ­
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żone  by ły  s y s t e m a ty c z n ie ,  w y ją w sz y  t e ,  k t ó r e  zby t  
po źn o  n a d e s ł a n e  zos ta ł y  a k t ó r e ,  j a k  s ię  wyże j  
r z e k ł o ,  u m ie s z c z o n o  w  m a ł y c h  p r z y b u d o w a n i a c h .

Nie  m o ż n a  w sz ak że  za p r z e c z y ć ,  że t e g o r o ­
czna w y s t a w a  t ak  co do  s w e j  m n o g o ś c i  j ak  i co do
d o b r o c i ,  b a r d z o  by ła  c i e k a w a ,  a p r zy  t e raźn ie j szy ch  
d la  p r z e m y s ł u  n ie  zb y t  p r zy ja zn y c h  z d a r z e n i a c h
c z a s o w y c h  na leż y  s ię  j ą  u w a ż a ć  za b a r d z o  w aż n y  
w y p a d e k ;  d l a t e g o  też p r z e d ł u ż o n ą  zos ta ł a  aż do 
ko ńc a  s i e rp n i a .
t  P o w i e d z i e l i ś m y  wyże j  że l ego r o k u  p o  raz

p i e r w s z y  p r z y p u s z c z o n o  na  w y s t a w ę  p ł o d y  r o l n i ­
c t w a ,  t e j to  o d n o g i  p r z e m y s ł u  lud z k i eg o  , k t ó r a  c h o ­
ciaż za p o d s t a w ę  naj s i ln i e j szą  e k o n o m i i  u w a ż a n ą  
być m o ż e ,  d o t ą d  z w y s t a w  p r z e m y s ł o w y c h  w y k l u ­
czoną  była.

S a m i  F r a p ć u z i  w y z n a j ą ,  iż to  r o z s z e r z e n ie  w y ­
s t a w y  j a k o  p i e r w s z e  d o ś w i a d c z e n i e  n ie  da je  w p r a ­
w d z i e  d o k ł a d n e g o  p r z e g l ą d u  c h o w u  b y d ł a  i s i ł  r o l ­
n iczych F r a n c y i ,  j e d n a k ż e  m i m o  to w y p a d k i  onej  
by ły  w ię c e j  niż za d o w o ln ia ją c e .  P r z y p r o w a d z o n e  
by ły  na w y s t a w ę  k o n i e ,  o s ł y ,  b y d ło  r o g a t e  i o w c e  
i u m ie s z c z o n e  w  p r z y b u d o w a n i u  do  g ł ó w n e g o  b u ­
d y n k u  w y s t a w o w e g o ,  m a j ą c e m  n a p i s  „ Detail“ ( b y ­
d ło) ,  a n i c ro g a c i z n ę  z a p ę d z o n o  do  od le g le j sz y c h  
o s o b n y c h  s t a j en ek .

Z k on i  z n a j d o w a ł y  się n a s t ę p u j ą c e  r a s y :
1.) Z w i e r z ę t a  r as  f r a n c u z k i c h :  bretońska i per- 

szerońska z N o r m a n d y i  i p o g r a n i c z n y c h  oko l i c  k r a ju .  
Są to p o w s z e c h n i e  zna ne  i w y so k o  s z ac o w a n e ,  w i e l ­
k i e ,  s i lne  k o n i e ,  do  c i ężk ich  r o b o t  u ż y w a ne .

2.) Kon ie  p r a w d z i w e g o  p o c h o d z e n i a  a r a b s k i e ­
go z Syryi  (sany pur —  czystej krwie) k t ó r e  k r ó l  L u ­
d w i k  F i l ip  od  w i c e k r ó l a  E g y p t u  n a b y ł ,  a z k t ó r y c h  
t e ra z  s t a d o  w  St.  C l ou d  s k ła da  się.  Na w y s t a w ę  
p r z y p r o w a d z o n e  k o n i e ,  w e  F r a n c y i  z r o d z o n e ,  p o ­
zyskały na j z u p e łn ie j s z e  z a d o w o l e n i e  h y p o l o g ó w .  Są 
o ne  p r z e z n a c z o n e  do  k r z y ż o w a n ia  z k o ń m i  eu r o -  
p e j s k i e m i ,  p o m i ę d z y  k t ó r e m i  p o  d ł u g i c h  i m n o g i c h  
p r ó b a c h  r a s ę  angie l ską  u z n a n o  za na j sp o so bn ie j sz ą .  
D o św i a d c z e n i a  w  c h o w i e  ko n i  a l g ie r s k ic h  n ie  d o ­
p r o w a d z i ł y  do ty c h cz as  do  ż a d n e g o  p o m y ś l n e g o  r e ­
z u l t a t u ,  co s p r a w i ł o ,  iż c h ó w  tych  k o n i  z a n i e c h a ­
ny  został .

' 3.) K on ie  p o c h o d z ą c e  z k r z y ż o w a n ia  l a s y  a r a b ­
skiej  z an g ie l s ką ,  n a d e s ł a n e  z k i l k u  d e p a r t a m e n t ó w  
z s t a d n in  w  St. t.loud, National du Pin, Pompadour 
i o d  p r y w a t n y c h ,  P o t o m s t w o  z l e go  k r z y ż o w a n ia  
ł ączy w  so b i e  w y s o k i e  p r z y m i o t y  a r a b s k ic h  koni  
z s i l n i e j szą ,  s t o s u n k o w o  więks zą  b u d o w ą  c i a ł a ;  
r z ą d  p r z e t o  s t a r a  się i le  m o ż no śc i  ro z m n a ż a ć  j e ,  
s zczegó ln ie j  d la  p ok ry c ia  p o t r z e b  lekkiej  j azdy.

C h ó w  k o n i  w e  F r a n c y i ,  sądząc ,po p r z y p r o w a ­
d zo n y c h  e x e m p l a r z a c h  na w y s t a w ę ,  p o d ł u g  z da n ia  
w s z y s tk ic h  z n a w c ó w  uzyskał  n a j ś w ie t n ie j s z e  uzn a n i e .
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Prz ys ła ne  n a  w y s t a w ę  osły,  k t ó r e  s ię  tak w  s a ­
m y m  P a r y ż u  j a k  i w  o k o l i c ac h  p o  części  d la  d ź w i ­
g an i a  c i ę ż a r ó w ,  poczęśc i  zaś d la  m l e k a  hoduj.*}, są 
w p r a w d z i e  m a ł e j ,  a l e b a r d z o  p ię k n e j  b u d o w y  ciała.

B y d ł o  r o g a t e  s t a n o w i ł o  n a d  w sz e lk i  w y ra z  
c i e k a w y  odd z ia ł .  P r z y p r o w a d z o n e  na  w y s t a w ę  b u ­
h a j e ,  k r o w y ,  c i e l ę t a  i w o ł y  p o c h o d z i ł y  z z a k ła d u  
a g r o n o m i c z n e g o  w  G r i g n o n ,  z k r o w i a r n i  n a r o d o w e j  
d u  P in  ( Vaclierie national du Pin), z państwa Pana Boliague 
(Domaines de Mr. Bohague) i z in n y c h  p r y w a t n y c h  o b ó r  
w  d e p a r t a m e n t a c h  du Nord, Loire i Finisterre. Z k r a ­
j o w y c h  r as  by ło  w y s t a w i o n e  b y d ło  n o r m a n d z k i e ,  
f l am an d zk ie  i Charollais.

G o s p o d a r z e  f r ancuzcy ,  k tó r zy  o p r ó c z  po ży t k u  
z n a b i a ł u ,  m ię sa  i ł o j u ,  s t a ra j ą  s ię  o t o ,  a b y  ro-  
gac izna z d a tn ą  b y ł a  d o  p racy ,  n ie  są by n a j m n ie j  
z a d o w o l e n i  z r a s  k r a j o w y c h  a n ie chc ąc  na. n i c h  ty l ­
ko  p o p r z e s t a ć  p r z e d s i ę b i o r ą  d o ś w i a d c z e n i a  z r a s a m i  
za gr a n ic z n e m i .  Z tych  d o ś w i a d c z e ń  o ka z u je  s i ę ,  
że p r ó b y  z b y d ł e m  sz w a jc a r s k im  r o b i o n e  , n i e  d o ­
p r o w a d z i ł y  d o  p o ż ą d a n e g o  c e l u ;  p r z e c i w n i e  zaś 
b y d ł o  r as  a n g ie l s k i ch :  Durham, Hereford i Devon ok aza ło  
s i ę  b a r d z o  d o b r e m  do  c h o w u ;  p r z e t o  r a sy  t e  p o  
części  h o d u j ą  s ię  s a m e ,  p o  części  zaś u ż y w a n e  są 
d o  k r z y ż o w a n ia  z w yże j  w s p o m n i o n e m i  r a s a m i  k ra-  
j o w e m i ;  wsza kże  w  w y b o r z e  i ch p r z y s t ę p u j ą  do 
d z i e ł a  p o d ł u g  d o ś w i a d c z e ń  u s t a l o n y c h ,  a by  j e d ne j  
lu b  d r u g ie j  z p r z y to c z o n y c h  w y m a g a l n o ś c i  zadość  
uczynić .  Ze w s z y s tk ie h  a t o l i  r a sa  Durham, zda je  się 
iż j e s t  n a j o d p o w i e d n i e j s z ą  s t o s u n k o m  k r a j o w y m ,  
gdy ż  n a j ba r dz ie j  s ię  r o z p o w s z e c h n i ł a .

j  P rz e m y s ł  n a r o d o w y  c h o w u  b y d ł a  r o g a t e g o  w e  
F r a n c y i  d a t u j e  się o d  n i e z b y t  d a w n e g o  cz as u ;  p i e r ­
w s z e  b o w i e m  p r ó b y  m ia ły  być  d o p i e r o  w  r.  1836 
l u b  1837 ze s t r o n y  r z ą d u  p r z e d s i ę w z i ę t e ;  p o m i m o  
t e g o  j e d n a k ż e  w y b o r n e  m a s ł o  f r a n c u z k ie  n a b y ł o  t a ­
kie j  s ł a w y  i w z i ę t o ś c i ,  że w y w ó z  o n e g o  za g ra n ic ę  
p r z y n o s i  r ocz n ie  o d  12 do  13 m i l i o n ó w  f r a n k ó w  
d o c h o d u  d la  F ra n cy i .

Na sz cz egó ln ie j szą  u w a g ę  z a s ł u gu je  m e t o d a  
r o ln ika  z N o r m a n d y i  F r a n c i s z k a  G u e n o n a  w n i o s k o ­
w a n i a  z w y m i e n i a  o m le c z n o ś c i  k r ó w ,  a to  t a k  d a ­
l ece  że t e n że  w e z w a n y  zos ta ł  d o  d a w a n i a  w  tym  
p r z e d m i o c i e  p u b l i c z n y c h  o d c z y t ó w  i d o  n a p i s a n i a  
o t e m  dziełka .  D z ie łko  w ysz ło  w p r a w d z i e  j e szcze 
w  r. 1838 w  B o r d e a u x , a l e  n ie  w y p a d ł o  p o d ł u g  
życzenia G u e n o n a ,  k tó r y  n ie  um ie ją c  s a m  p i s a ć ,  
uży ł  do  t e g o  obce j  r ę k i  i s t y l u ; zda je  s ię  w i ę c  iż 
t e ra z  w ł a ś n i e  p r a c u j ą  w  P a r y ż u  n a d  n o w e m  w y d a ­
n i e m  te g o  p i s m a , k t ó r e  z a p e w n e  z g r u n t u  u le g n ie  
n a u k o w e m u  p r z e r o b i e n i u .  ' )

*) Niemieckie tłómaczenie tego dziełka wyszło w Reut-  
lingen w r . l 843, pod napi sem: Die dusserlichen Kcnnzeichen 
der Milchergiebigkeit bei den Kiihen. Von Francois Guenon. Ans 
dem Franzosischen ubersetzt v. Fr. Kurtz. Mit 9 Steintafeln. Po 
polsku treść tego dziełka podaną była w Tygodniku rolniczo- 
przemysłowym z r. 1843 na str. 3 1 7— 52 0 ,  pod tytułem: 
Zewnętrzne znaki obfitości mleka u krów (z ryciną), całego 
zaś dzieła przekład polski wyszedł we trzy lata później w 
Warszawie, nakładem Redakcyi Tggodnika rolniczo-technolo- 
gicznego, pod napi sem: O poznawaniu z  zewnętrznych ozna­
ko w mleczności krów, czyli ilości mleka, jaką krowa da­
nej rassy dziennie wydaje; oraz jak długo stoi przed ocie­
leniem, przez Franciszka Guenona (Francuza). Rzecz przez 
wiele Towarzystw rolniczych i pojedynczych osób we Francyi 
i w Niemczech toyprobowana i sprawdzona. Z  drugiego w

O w c e  a m i a n o w i c i e  b a r a n y ,  m a c i o r k i ,  j a g n i ę t a  
i sk o p y  n a d e s ł a n e  zos ta ły  n a  w y s t a w ę  z o w c z a r ń  
k i lk u  d e p a r t a m e n t ó w , j a k o  t o :  Calvados, Seine et Oise, 
Aisne, Gironde i t. d. Były t a m  z w i e r z ę t a  ze s t a d a  de  
L a r m o i s  (Troupeaux de Larmois) z i n s t y t u t u  n a r o d o w e ­
go w  Grignon, o d  J.L . Graux w Mauchamps, z o w c z a r n i  
n a r o d o w e j  (Bergerie rationale) i z in n yc h  o w cz ar ń .  
S t a r a n n o ś ć  f r a n c u z k ic h  o w cz ar zy  w  p r o d u k o w a n i u  
c i e n k ic h  g a t u n k ó w  w e ł n y  w i d o c z n ą  by ła  na w y s t a ­
w i o n y c h  z w i e r z ę t a c h ,  a j e szcze b a r d z ie j  p r z e b i j a ł a  
się na  p r z e d ł o ż o n y c h  r u n a c h  w e ł n y ,  k t ó r y c h  w z o r y  
nad e sz ły  z w i e l u  o w c z a r ń  , k t ó r e  sw y c h  o w i e c  nie 
p rzys ła ły  na  w y s t a w ę .  Czysta r a sa  m e r y n o s ó w ,  za 
p a n o w a n i a  L u d w i k a  XV I  do  F ra n c y i  w p r o w a d z o n a ,  
d o t yc hc za s  u t r z y m u j e  się n ie  p o m i e s z a n a  i o d ś w i e ­
ża i n n e  o w c z a r n i e  co ra z  n o w e m i  z w i e r z ę t a m i  t e j że  r a ­
sy; da le  d la  p r o d u k o w a n i a  w e ł n y  d łu g ie j  (do czesania)  
m e r y n o s y  k rzyżu ją  s ię  z an g i e l s k ie m i  r a s a m i ,  k t ó r e  
się h o d u j ą  t akże  n ie  p o m i e s z a n e  al e s ię  sa m e  w  s o ­
b ie  czysto ro zm n a ża ją .  Z t e go  to  k r z y ż o w a n ia  n a -  
t w o r z o n o  w i e l e  in n y c h  r a s , z k t ó r y c h  po je d y ń cz e  
z w i e r z ę t a  na  w y s t a w i e  og lą dać  m o ż n a  by ło .  Szcze ­
gó ln ie j sz e  za s łu g i  o k o ło  p r o d u k c y i  w e ł n y  d ł u ­
giej  po ł oż y l i  n a s t ę p u j ą c y  m ę ż o w i e : 1) b y w sz y  f a ­
b r y k a n t  tk an in  z w e ł n y  d łu g ie j  a t e ra z  s ł a w n y  
o w c z a r z  p a n  Paturle, k t ó r y  b ę d ą c  j e szcze f a b r y k a n ­
t e m ,  w ie l k ie  ju ż  by ł  p o z a k ł a d a ł  o w c z a r n i e  j e d y n i e  
w  ty m  ce lu  aby  p r o d u k o w a ć  t a k ie  d t u g o w ł o ś n e  r u ­
n a ,  k t ó r e b y  w s z e l k i m  a w s z e lk im  w y m a g a n i o m  tka- 
c z ó w  m a t e r y i  w e ł n i a n y c h  o d p o w i a d a ł y .  On to p r z y ­
p r o w a d z i ł  na  w y s t a w ę  m e r y n o s y  D i s h l e j , z r a sy  Trou­
peaux de Larmois. 2) p an  J. L. Graux w  Mauchamps, 
k t ó r e g o  t r z o d a  z d łu g ą  w e ł n ą  t ak  u s t a l o n ą  m a  s ł a ­
w ę  , że p o d  i m i e n i e m  Graux i Mauchamps w sz ę d z i e  
j e s t  z n a n ą ,  j e g o  zaś b a r a n y  p o w s z e c h n i e  i z n a j l e ­
p s z y m  s k u t k i e m  u ż y w a n e  są do  k r z y ż o w a n ia  z m e ­
r y n o s a m i  i z an g i e l s k ie m i  r a s a m i  ow iec .  T r z e b a  
w i e d z i e ć , że r a sa  o w ie c  Mauchamps p i e r w i a s t k o w o  
by ła  czystą r a są  m e r y n o s ó w ; al e p a n  Graux d o s t r z e g ł  
p r z e d  20 n i e m a l  laty,  że w i e l e  o w i e c  z j e g o  o w c z a r ń  
znaczn ie  s ię  z m i e n i ł o ,  czyli  w y r o d z i ł o  i co do  b u ­
d o w y  ciała  i co do d o b r o c i  w e ł n y .  Nie m o g ą c  
an i  oznaczyć an i  wyś le dz ić  p rzyczy ny  l a k o w e j  z m i a ­
ny,  u w a ż a ł  to  p o p r o s t u  za c h o r o b ę .  Ale ta o d m i a ­
na  co ra z  ba rd z ie j  s ię  p o w i ę k s z a ł a , a na re szc ie  t ak  
w id o c z n i e  w y s t ą p i ł a  na  z w i e r z ę t a c h ,  że p.  Graux 
w i d z i a ł  s ię  być s p o w o d o w a n y m  d o  o d łą c z e n ia  z m i e ­
n ione j  części  s w oj e j  t r z o d y  m e r y n o s ó w  od  tych 
k t ó r e  Się n ie  w y r o d z i ł y  i do  r o b i e n i a  z t a m l e -  
m i  p o s t r z e ż e ń  co do  p o ż y t k u  z w e ł n y  i t u c z e n ia .  
D o ś w ia d c z e n ia  po ka z a ł y  iż w e ł n a  j e g o  w y b o r n ą  b y ­
ł a  w e ł n ą  d ł u g ą  tu  z w a n ą  d o  czesania .  T y m lo  s p o ­
s o b e m  p o w s t a ł a  o w c z a r n i a  (Troupeau) w  Mauchamps, 
k tó r a  w  r. 1844 m a ł o  co wi ęc e j  n ad  400 o w ie c  l i ­
czyła.  Z lą d  w i d o c z n a ,  iż o b e c n i e  n ie  m o ż n a  j e j  
b y n a j m n ie j  liczyć do  r o z p o w s z e c h n i o n y c h  p o  k ra ju .  
Rząd  ze swe j  s t r o n y  z w r a c a  szczegó ln ie jszą u w a g ę  
na  o w c z a r n i ę  z a r o d o w ą  w  Mauchamps.

Co się tyczy n ie rog ac iz ny ,  lej  dos ta rcz y ł y  za ­
k ła d  n a r o d o w y  a g r o n o m i c z n y  w  G r i g n o n ,  sam  Pa ­
ryż i p r y w a t n i  z ok o l i c  P a r y ż a ,  o so b l i w s zy ch  e xe m -

niemieckim języku wydania (z / 2  rycinami.) u Co natura mo­
że, a czego nie może, tylko doświadczenia rozwiązać potrafią."' 
Lindley. Warszawa 1846. (w See. Sir. VDI ,92. z 8 tablica­
mi rycin.)
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p la rz y  p o d  w z g l ę d e m  w ie l k o śc i  i u t u c z e n i a .  Z ras ,  
k t ó r y m  szczegó ln ie jszą s t a r a n n o ś ć  p o ś w ię c a ją  w e  
F r a n c y i ,  n a l eż y  tu  w y m i e n i ć  chińską i angielską. N i e ­
rog ac iz n a  o b u  tych ras  h o d u j e  s ię  cz y s t o ,  to  j e s t  
n i e  p o m i e s z a n a  z i n n e m i  r a s a m i ;  a to l i  uż y w a ją  j e ­
d n e j  i d r u g ie j  dó  k r z y ż o w a n ia  r a s  k r a jo w y c h .  W y ­
s t a w i o n e  sz tuk i  b y ł y ,  pocz ęśc i  k r w i e  czystej  (sang 
pur) po  części  zaś wys z łe  z k r z y ż o w a n ia  i są oczy­
w i s t y m  d o w o d e m ,  że p r z e s i ę w z i ę t e  w  lej m i e r z e  
d o ś w ia d c z e n ia  n a j z u p e ł n i e j  s ię u d a j ą

Z w i e r z ę t a  na  w y s t a w ę  p r z y p r o w a d z o n e  w  o g ó l ­
ności  n ie  zo s ta w a ły  p r z e z  cały czas na  niej  a l e  a l b o  
się z a b i e r a ł y , a l b o  z a m ie n ia ły  s ię  na inne .  d. c. n.

D r o g i.
(Dokończenie.)

Ten  u k ł a d  d r o ż n i c t w a  j e s t  j e d n a k ż e  p o ł ą c z o ­
ny z n i e d o g o d n o ś c i a m i ,  z k t ó r y c h  g ł ó w n e  są : p r z e ­
c i e k  w o d y ,  z a m a r z a n i e ,  k o n ie cz no ść  u t r z y m a n i a  w  
czys tośc i  i t.  d.

P r z e z n a c z e n i e m  i s t o s t n y m  k a n a ł ó w  je s t  p r z e ­
w o z i ć  m a sy  i s łużyć za d r o g i  b a r d z o  oszczędne.  
Każdy p e w n o  u w a ż a ł ,  że dz i ecko  m o g ł o b y  o g r o ­
m n ą  s z tu k ę  p r z y w ią z a n ą  do  nici  p o r u s z a ć  na w o ­
dzie  s p ok o jn e j .  Na d r o g a c h  d o b r z e  u r z ą d z o n y c h ,  
si lny koń  c iągnie  25 celn. ,  a w i ę c  nic o s o b l i w e g o  
na k a n a ł a c h  p ó łn o c n y c h  ( w p r a w d z i e  t r ze ba  n a d ­
m i e n i ć ,  że t en  p r z y k ła d  j e s t  w y j ą t k i e m )  w id z i eć  j e ­
d n e g o  k o n ia  za p r z ę ż o n e g o  do  c i ę ż a r u  o 100 b ec zk a ch  
2,500 e e l n a r ó w .  Kana ły  w ię c  za leca ją  się w  n a j ­
wyższ ym s t o p n i u  do  p r z e w o ż e n i a  m a t e r y a ł ó w  c ię ­
żk ich i w i e l e  m ie j sc a  za jmu jący ch .  K r ó t k o  m ó w ią c ,  
k an a ły  są to  k o m u n i k a c y e  w y g o d n e ,  ł a t w e  do  u r z ą ­
d z e n ia  b e z  w i e l k i c h  n a k ł a d ó w ,  n as t r ę cz a j ą  p r z y t e m  
z u p e ł n ą  r e g u l a r n o ś ć , j a k ie j  ty lko żądać m o ż n a  w  k a ­
żdej  p o r z e  r o k u  w  k l im ac ie  u m i a r k o w a n y m  i m a ­
ją  nad  d r o g a m i  wyższ ość ,  p o d  w z g l ę d e m  osz czę ­
d z a n i a ,  w  n i e z m i e r n y m  s t o s u n k u ,  siły p o t r z e b n e j  
d o  c i ągnien ia .  D la t e g o  to w  e p o c e  p o c z ą t k o w e g o  
ich r o z s z e r z a n ia  się w  E u r o p i e ,  o b u d z i ł y  o n e  p o ­
w s z e c h n e  z a d z i w i e n i e ;  in ż y n ie r  zaś B r i n d l e y ,  k tó r y  
z X ię c ie m  B r i d g e w a t e r  dz i e l i ł  zaszczyt  z n a d a n ia  
p o p ę d u  do  r o b i e n i a  k a n a ł ó w  w  A n g l i i , r z e k ł  w  z a ­
p a l e :  „że B ó g  s t w o r z y ł  r zeki  ty lko  d l a t e g o  aby  za ­
si l ały kanały!*

F r a n c y a  m a  t e ra z  4640 m i l  k a n a ł ó w .
V.  Koleje żelazne s t a n o w i ą  n a d z w y c z a jn ą  i n a j ­

waż n ie j s zą  zd o byc z  d z i e w i ę t n a s t e g o  w ie k u .
Ko le j am i  że la z n e m i  n az y w aj ą  się szyny że lazne 

w ą z k i e , u ł o ż o n e  p o z i o m o ,  na  k t ó r y c h  u s t a w i o n a  
lokomotywa p a r o w a  m o ż e  zahaczać  r a z e m  ba rd zo  
w i e l k ą  l iczbę  p o w ro z ów ,  łożąc n a  to s i l ę p o r u s z a ­
jącą  d a l e k o  mn ie j s z ą  niż na  d r o g a c h  zwycza jnych .

Na d r o d z e  w  d o b r y m  s t an ie  b ęd ą ce j  o p ó r  ś r e ­
d n io  w y n o s i  od  3 d o -4 s e t n y c h  części  w a g i  ca łeg o  
c i ęża ru .  Na d r o g a c h  że la zny ch  s ta je  się on  m n i e j ­
szy dz i es i ęć  r az y ;  d o c h o d z i  tylko do  t r z e c h  ty ­
s i ącznych i pół .  Na k a n a ła c h  o p ó r  j e s t  j e szcze 
mni e j sz y  niż na d r o g a c h  że la zn y c h ,  lecz d la  c i ą­
g n ie n ia  na  d r o g a c h  że la z n y c h ,  za m ia s t  kon i  j a k  na 
k a n a ł a c h , u ży w a ją  dz ia ł acza  m e c h a n i c z n e g o , pa ry .  
To  j e szcze  n ie  w sz ys tk o :  l o k o m o t y w a ,  w  ma łe j  
o b j ę t o ś c i  p o s ia d a  s i łę d a l e k o  w ię ks zą  aniżel i  l iczny 
za pr zą g  i p o z w a l a  o t r z y m a ć  szybkość  5, 8 i w ięc e j  
niż 10 m i l  na godz inę .  S p o s ó b  p r z e n o s z e n i a  ludz i  
lak p o tę ż n y  i s z ybk i ,  j e s t  bez  w ą t p i e n i a  p r z e z n a ­
czony do w y w i e r a n i a  w a ż n e g o  w p ł y w u  n a  s p o ł e ­
czn ość ,  n ie  ty lko p o d  w z g l ę d e m  jej  h a n d l u  i g o ­
s p o d a r s t w a  p u b l i c z n e g o ,  lecz n a d t o  j e j  s t a n u  m o ­
r a l n e g o  i po l i t ycz neg o .

W  w y n a l e z i e n i u  d r ó g  ż e l a z n y c h ,  n ie  m o ż n a  
by ło  p rzy j ść  o d  r a z u  do t a k ic h  j a k i e m !  j e  w i d z i m y  
d z i s i a j ;  są o n e  w y p a d k i e m  u d o s k o n a l e ń  n i e p r z e r ­
w a n y c h  i u s i ł o w a ń  w ie l u  ludz i  gen i a ln yc h .

W  r. 1649 k i lku  an g ie l s k ic h  m a j s t r ó w  k o w a l ­
s k i c h ,  a b y  ulżyć k o n i o m  w  c i ą g n ie n iu ,  u r ządz i ło  
d r o g i  z drzewa-, na tych d r o g ac h  koń  m ó g ł  ci ągnąć 
250 c e t n a r ó w  w ęg l i  k a m ie nn yc h .  Lecz p o s t r z e ż o n o  
w k r ó t c e ,  że d r z e w o  j e s t  m a t e r y a ł e m  n i e t r w a ł y m ,  
k t ó r e g o  zużycie  by ło  znaczne  i k o s z to w ne .  W  celu 
z a p o b ie ż e n ia  tym n i e d o g o d n o ś c i o m ,  p an  Reynolds ze

Sliropsire, p o ło ż y ł  w  r. 1767 na  m ie j s c e  sz tu k  d re -  
w n i a n y c h ,  żelazne. Te k a w a ł k i  ż e la z n e ,  by ły  to 
p r a w i e  t e ra źn i e j sz e  szyny; w i d z i m y  w i ę c ,  że w y n a ­
lazek ko le i  że laznych n i e d a w n o  co b y ł  z ro b iony ,

Lecz w  t e raźn ie j szych  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h , d r o ­
ga j e s t  t y lko  częścią p o d r z ę d n ą ,  g ł ó w n ą  za ś lokomotywa.

Z p o c z ą t k u ,  dla  za hac ze n i a  p o w o z ó w  na ko le i  
ż e la z n e j ,  u ż y w a n o  tylko k o n i ;  n i e b a w e m  przysz ło  
n a  m y ś l  zas t ąp ić  j e  machinami; p i e r w s z e  zaś m a c h i ­
ny c i ę ż k i e ,  o m a łe j  sile i w y m a g a j ą c e  w i e l k i e g o  
w y d a t k u ,  n ie  d a w a ł y  wca le  n a d z ie i  a by  za gad ka  
b y ł a  k ie dyś  c a łk o w ic ie  r o zw ią zaną .  C h w a ł a  z t e g o  
ro zw ią za n i a  w  z u p e łn o ś c i  s p a d a  na  in ż y n ie r a  f ran-  
cuzk iego  , p a n a  Seguin s t a r s ze g o  , k t ó r e m u  w i n n i ś m y  
p i e r w s z ą  myś l  l o k o m o t y w  z k o t ł a m i  r u r o w a t e m i  
(tabulaires) to  j e s t  l o k o m o t y w ę ,  k t ó r a  dzi ś zahacza 
na  k o l e j a c h  że la zny ch  r a z e m  p o  d w a d z ie ś c ia  p o w o ­
z ó w ,  z szybkośc ią  p i ę c i u ,  dz ies i ę c i u  i p i ę t n a s t u  m i l  
na  go dz i nę .  L o k o m o t y w y  n o w e  by ły  p r ó b o w a n e  
po  raz  p i e r w s z y  w  r. 1830,  na ko le i  że lazne j  z Man- 
szester do Liwerpol.

L o k o m o t y w a  j e s t  a r c y d z ie łe m  w  m e c h a n i c e  
n o w o c z e s n e j ;  m o ż n a  o n ie j  dać w y o b r a ż e n i e  w  k i l ­
k u  w y ra z a c h .  L o k o m o t y w a  j e s t  to  m a c h i n a  p a r o ­
w a  k t ó r a  p o s t ę p u j e .  Koc io ł  j e s t  w ie lk i  walec ( cy ­
l i n d e r )  p o ło ż o n y  p o z i o m o .  W  j e d n y m  je g o  ko ń cu  
l a m  gdzie  s iedz i  p r z e w o d n i k ,  j e s t  o g n i s k o ,  k t ó r e ­
go  o g ie ń  ca łk i em  w o d ą  o to czony ,  tw o r z y  pa rę .  
Gdy ta zb ie r ze  się p o n a d  w i e l k i m  w a l c e m  , w t e d y  
s p r o w a d z a  s ię  o n a  p o d  t y m ż e ,  a b y  l a m  w p r a w i ć  
w  r u c h  d w a  Koki (p i s tony) ,  l ak sa m o  j a k  w  m a c h i ­
n a c h  p a r o w y c h  zwycza jnych.  Te  d w a  t łok i  p r z y t y ­
kają  do  osi  m a j ące j  w yg ię c ie  j a k  ło k ie ć  u  r ę k i ,  
z osią łączą się r a z e m  d w a  w i e l k ie  ko ła .  Gdy te 
t łok i  d z i a ł a j ą ,  w p r a w i a j ą  w  o b r ó t  o ś ,  a z nią w  r u c h  
d w a  w ie l k ie  ko ła .  Gd y b y  m a c h i n a  n ie  by ła  d o s t a ­
t e czn ie  c i ężką , k o ła  o b r a c a ł y b y  się na  m ie j s c u  nie 
p o s t ę p u j ą c  n a p r z ó d ;  lecz w y r a c h o w a n o ,  że gdyby  
m a c h i n a  w a ż y ła  250 c e t n a r ó w ,  to  m o g ł a b y  p o c i ą ­
gnąć p r z y n a jm n ie j  1000 c e t n a r ó w .

P rz y  każde j  l o k o m o t y w i e  j e s t  tender (w óz  z a ­
p a s o w y )  czyl i  w ó z  na  k t ó r y m  z n a j d u j e  s ię  sk ła d  
w o d y  i w ęg l i  k a m i e n n y c h  k o k s o w a n y c h , to j e s t  
oczyszczonych  z g az ów ,  w  i lości  d o s ta t e c z n e j  na  p o ­
t r z e b ę  ma ch i ny .  T e n d e r  j e s t  p r z y m o c o w a n y  do  le- 
k o i n o t y w y  t a k im  s p o s o b e m ,  że s t a n o w i  z n ią  j e d n ą  
p r a w i e  m a c h i n ę ,  a p r z e w o d n i k  i pa lac z  m o g ą  p r z e ­
chodz ić  j e d e n  do  d r u g ie g o .  Gdy  w  ko t l e  za b r a k n ie  
w o d y ,  gdy  p o t r z e b a  w p u ś c i ć  p a r ę  do  k o t ł ó w  a l b o  
j ą  o d c i ą g n ą ć ,  j e c h a ć  n a p r z ó d  a l b o  w  t y ł ,  j e d n e m  
s ł o w e m ,  k i e r o w a ć  m a c h i n ą  p o d ł u g  u p o d o b a n i a ,  
dosyć  j e s t  po ru sz yć  ty lko  k i lka  k or b .  Nic n a d  to  dz i ­
w nie j s ze g o ,  nic  p o tę ż n ie j s z e g o  a r a z e m  nic p ros t szego!

L o k o m o t y w y  po s i a d a j ą  z w yk le  si łę 50 k o n i  i 
ko sz tu ją  o d  60 do  70 tys i ęcy z ł o tych  po l sk ich .

J a k  ty lko  w y n a le z i o n o  l o k o m o t y w ę ,  z a g a d n i e ­
n ie  o ko le ja c h  że l aznych  zos ta ł o  r o z w i ą z a n e  W s z y ­
s tkie  n a r o d y  pojęły,  że tylko co o d k r y t o  n o w y  s p o ­
sób  z b o g a c e n ia  s i ę ,  t o  też w z i ę ł y  się o n e  bez  
z w ło k i  do  b u d o w y  kolei j  że l az nyc h  w' l i czb ie  j a k  
na jwi ęks ze j .  An g l i a ,  S tany  Z j e d n o c z o n e ,  F ra n c y a ,  
Be lg ia  i N iem cy  w y p r z e d z i ł y  w  t e in  inne  k ra j e .

W  c h w i l i  k i e dy  to p i s a n o  , Angl ia  m ia ła  600 
m i l  ang.  kole i j  że la zny ch ,  S t any  Z j e d n o c z o n e  750, Au-  
s l r ya  100 ,  Be lg ia  7 0 ,  a F r a n c y a  100. ’) J e s t  to  b a r -

' ) Podług najnowszych dat statystycznych długość 
europejskich dróg żelaznych wynosiła w Anglii 511.7.  mil 
niem. geogr., w Prusiech 326, we Francyi 3 0 2 1ji , w Au- 
stryi 180 ,  w Belgii 106,  w Bawaryi 61 ,  w Saxonii 5 5 ' / 2, 
w Hanowerze 48 % ,  w Rosyi i Królestwie Polskiem 47 %  , 
W Radenie 4 2 ,  we Włoszech 35 w Danii 3 5 ,  w Wę­
grzech 34,  w Holandyi 33,  w Szwajcaryi 17 ,  w Wirtember- 
gu 17,  w Hiszpanii 3.3. w pomniejszych niemieckich pań­
stwach 150 mil.

Co do dróg żelaznych w Niemczech dodać należy że 
pomimo politycznego zamętu tamże, budowa ich w r. 1848 
odbywała się z nieprzerwaną czynnością, tak dalece iz po­
wstało nowych koleij w długości 94 mil- Dotąd liczą w 
północnych Niemczech 510 mil, w południowych zaś,  łą­
cząc w to Austryę, ukończono mil 310. W ogólności
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d z o  m a ł o  na kraj tak b o g a t y  i w i e l k i  j a k  ten o s t a ­
tn i  ; a l e  w e  F ran cy i  ż e lazo  b a r d z o  d r o g i e ,  a F r a n ­
cu z i  za n a d to  s k ł o n n i  są do  sp e k u l a c y i .

Ot o  j e s t  w yk az  kol e i j  ż e la z ny c h  1’r a n c u z k i c h :
1. w ykonanych przez rząd mil 7, kosztem  3 3 ,0 0 0 0 0 0  zł.
2. przez towarzystwo ' « 93 « 3 9 0 ,0 0 0 0 0 0  «

razem mil 100 , kosztem  4 2 3 ,0 0 0 0 0 0  zł.
J es t  j e s z c z e  ki lka k o l e i  ż e laz ny ch  , k t ó r e  n a l e ­

żą d o  n i e k t ó r y c h  fa br yk ;  ty ch  zn a jd uj e  s i ę  15 mi l .
W s z y s t k i e  u d o s k o n a l e n i a  w  k o m u n i k a c y a c h  

s p r o w a d z i ł y  za s o b ą  w a l n e  n as t ęp s tw a- ,  a t o l i  naj ­
w i ę c e j  z ad z i w ia ją ce  , n a jw a żn ie j s z e  , b e z  z a p r z e c z e ­
n ia  zo s t a ł y  z a c h o w a n e  k o l e j o m  ż e l az ny m  i ż e g l u d z e  
p a r o w e j  '). W  rze czy  s a m e j ,  s to su jąc  ty lko  do  
F r a n c y i  , P a ry i o  5 g o d z in  d r o g i  o d  L il le , 4 g o d z in y  
o d  H aw ru, 14 g o dz in  od  B ordeaux, II  g o d z in  o d  L y ­
onu, 28  g o d z in  od  M arsylii, II  g o d z in  od  Strazburga; 
j e s t  ca ły  kra j ,  u  b r a m  s t o l i c y ,  j e s t  t o  rząd kraju  
u ł a t w i o n y ,  j e s t  to  h a n d e l  p o s t a w i o n y  w  m o ż n o ś c i  
w y ś w i a d c z e n i a  u s ł u g  d a l e k o  w a ż n i e j s z y c h , j e s t  to  
p r z e m y s ł  m o g ą c y  w s z y s t k o  w i d z i e ć  i  z e  w s z y s t k i e ­
go  k o r z y s t a ć ;  j e s t  t o  ż y c i e ,  d z i a ł a l n o ś ć ,  b o g a c t w o ,  
c y w i l i z a c y a ,  k tó r e  m o g ą  w s z ę d z i e  krążyć w s z ę d z i e  
prze n ik ną ć .

P o d  w z g l ę d e m  zaś s t o s u n k ó w  m i ę d z y  l u d a m i ,  
p o s t ę p ó w  w  z w ią z k a c h  m i ę d z y  n a r o d a m i ,  d o b r e g o  
b y t u  całe j  l u d z k o ś c i ,  k o l e j e  ż e l a z ne  dadzą  j e s zc ze  
p ię k n i e j s z e  i w a ż n ie j s z e  w y p a d k i  an i że l i  dla  k a ż d e ­
g o  l u d u  w  s z cz eg ó l n oś c i .  Czego  do tychczas  n i e  m o ­
g l i  d ok aza ć  ani  f i l o z o f o w i e ,  ani  d y p l o m a c i ,  ani  r o ­
z u m o w a n i e  l u d z k i e ,  k i ed yś  to  w i n n i  b ę d z i e m y  n i e ­
w ą t p l i w i e  ż e g lu d z e  p a r o w e j  i k o l e j o m  ż e l a z n y m ,  
k ie d y  b ę d z i e  m o ż n a  p rzy b yć  do  Paryża  z L o n d y n u  
w  12 g o d z i n a c h ,  z B r u x e l l i  w  7 ,  ze  ś r o d k a  N i e ­
m i e c ,  z e  S zw ajc ar y i  i W ł o c h  w  15 lu b  w  20 g o ­
d z in a c h ;  w t e n c z a s  F r a n c u z i ,  B e l g o w i e ,  N i e m c y ,  
W ł o s i  i H i sz p a n i e  inacze j  b ę d ą  s i ę  p o z n a w a ć  niż  
p r z e z  d z i e n n i k i ;  m i ę d z y  n i e m i  us ta lą  s i ę  s to sun k i ,  
in t e re s a  , z w i ą z k i ,  m y ś l i  i u cz u c i a  w s p ó l n e  i  od tą d  
t ak t r u d n o  b ę d z i e  p r o w a d z i ć  w o j n ę ,  j ak  p r z e d t e m  
t r u d n o  b y ł o  u tr zy m a ć  po kó j .  L u d y  u s ł u ch a ją  na-  
k o n i e c  g ł o s u  r o z u m u ,  p o d a d z ą  s o b i e  r ęce.

K o r e s p o n d e u c y a .
Czerwonogród, na Podolu, 13  września. Żniwa u nas 

pokończyły się zu p e łn ie , jeszcze tylko gdzie niegdzie widać 
hreczkę późną. Pszenica udała się bardzo dobrze. Na m or­
gu 13 kóp i więcej. W ydaje nie najlepiej bo po 24  garn­
cy a to d la te g o , że żeli w łościanie, którym  płacono po 3G 
kr. w. w. od kopy, każdy w ięc chciał użąć kóp najwięcej 
i d latego w iązał snop mały. Żyto i owies także dobre. 
IIreczka m ierna. Jęczm ień najgorzej się u d a ł, zbiór jego 
m ożna uważać za średni. K ukurudza zielona , może nie doj­
dzie , kartofle w szędzie gniją. P różna jednak  obaw a, aby 
zupełnie zginąć miały; co człowiek p ielęgnuje zginąć nic 
m o ż e ! W łościanie robią z najw iększą o ch o tą , ale im p ła ­
cić trzeba i to zaraz. Nie wierzą w wielu m iejscach , i s łu ­
sznie, bo kto p racu je , ten  chce zaraz nagrody. Kosić ję ­
czmienia nie chcieli po 5 0  kr. m. k. na dzień, ale to ztąd

wszystkie te koleje po zbudow aniu kolei h e sk ie j, utworzą 
sieć z sobą się łączącą. Jeżeli n iek tóre  jeszcze części ko^ 
lei dobudow ane zostaną , trzy g łów ne koleje przecinać bę­
dą Niem cy z p ó łn o c y  na p o łu d n ie :  i tak weehodnia, o d  p o r ­
tów w schodnio-bałtyckich  do morza A dryatyckiego przez 
Szczecin, B erlin , F ran k fu rt, W iedeń do C ily; środkowa, 
od portów  morza pó łnocnego przez M agdeburg , Lipsk, No­
rym bergę do Lindawy nad jezioro bodeńskie; zachodnia, 
sięga z zachodu na pó łnoc od Szwajcaryi do F ran k fu rtu ; 
zupełne połączenie z Holandyą jeszcze do skutku nie 
przyszło.

)  W yrachow ano, ie  do siedm iu wielkich linij kolei 
żelaznych we r ra n c y i, potrzeba przynajm niej w lokom oty­
wach siły 7 0 ,000  koni parowych. A że siła jednego  konia w 
m achinie parow ej na kolei żelaznej, zastępuje siłę 6 0  koni 
zwyczajnych pracujących na drodze zw yczajnej, wypada za­
tem , że z siedm iu tylko wielkiemi liniam i, powiększy sie 
potęga lokom ocyi na 4 ,2 0 0 0 0 0  koni zwyczajnych.

pochodzi, że przy żęciu zarabiali więcej. Po ukończonem  
żęciu robili z ochotą po 2 0  kr. Młockowi teraz daje  
się od kopy po 24 kr. m. k. a to d latego że sobie orzą 
i m łócą. Już to dobrze, że w łościanin zaczyna rachow ać 
i gospodarow ać lepiej. Niwę g n o i; czego dawniej nie czy­
n ił nigdy. Sieje w cześnie i nie upije się na jarm arku . 
Zniesienie pańszczyzny i dla włościan i dla większych posiada- 
czów błogie przyniesie pożytki P ism o wpana dobr. w iele 
się przyczyni do tego , jeżeli na całe gardło wrzeszczeć b ę ­
dzie: — Panowie! Jeżeli chcecie m ieć in tra tę , jeżeli nie 
chcecie się zadłużyć, jeżeli nie chcecie aby majątki wasze 
przeszły w obce rę c e , dzielcie ziem ię na m ałe folwarki , 
zaprowadzajcie gospodarstw a przem ienne, zakładajcie przy 
nich sady i pasieki. Dwa m orgi sadu może m ieścić 2 0 0  
pni pasieki —  i z tego jakaś intrata. Jeżeli nie zrobicie 
te g o , osobliwie na F odo lu , gdzie po 1 0 0 0  i więcej m orgów  
pola, za lat kilkadziesiąt, pow iedzą; «ILic olim Troja fu il!»  
Tu był P an — ski —  a teraz w icz, lub Lejba i Icyk.

Pszczoły w tym roku roiły się d ob rze , ale miodu 
mało. Kiedyś podam  sposób rozm nażania pasiek na Podolu ') 
_______________________________________________ Frankowski.

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .
Bochnia 13 września. Zbiory żyta, pszenicy zimowej 

i jęczm ienia po Większej części bardzo się sucho u d a ły , 
lecz w iosenne pszenice w ogóle na sło tę porznięte i na 
pom ięci przez ośm iodniowy deszcz bardzo pozrastały, groch 
na zagonach pow ypryska! zc strączków  jakby go naum yślnie 
gęsto zasiano , a pozostały w strączkach na połow ę p rze­
gnił, owsy pow alone na pniu porosły i zczerniały od słoty 
tak , iż najpiękniejsza część plonów  w iosennyih  przepadła. 
W  tym roku okazuje się w. ogólności urodzaj obfitszy o 
czwartą część przynajmniej niż roku zesz łego , a chociaż nie 
k o p n o , ale nam łotno i ziarno d o ro d n e , pełne. Zyta sypie 
kopa 5 i 6 ćwierci, pszenicy tożsam o, jęczm ienia 6  do 7 
ćw ierci, owsa rychlika 7 ćw ierci, grochu 5 y 2 do G ćw ier­
c i ,  gdzie mniej uszkodzony, mamy zatym wszelką nadzie­
ję  że po siejbie ozimin zboże w cenie spadnie. Obecnie 
płacono na targu za korzec pszenicy ozimej 6 zlr., żyta 4  
złr., jęczm ienia 3  zlr. 3G kr., owsa 2 złr. 40  kr., grochu 
okrągłego G złr. 2 4  kr., ziem niaków 2 złr. 24  kr. Getnar 
siana 4 0  kr., słom y 30  kr., słom y żytnej długiej 48  kr. 
w m. k. —  Kartofle w czesne czarne dosyć plenne w  rzę­
dach się okazu ją , późniejsze zaś w niższych gruntach  zawa­
dzają się i zgn iłe , i łodyga poczyna u sychać; przy ogól­
nym kopaniu dopiero będzie się można w tym w zględzie 
dokładniej przekonać.

Dobromil, w ziem i sanockiej 14 września. Ceny zboża zna 
cznie spadają, mimo że je s t m nóstw o rosyjskiego wojska: psze­
nica 13 złr., żyto 4 0 j ęczmi eń 10, owies 8 złr. w. w. My te ­
go roku urodzajam i poszczycić się nie możemy, nie sądzę że ich 
do m iernych policzyć można. Ciągłe słoty od 13 sierpnia do 2 
września trw ające, dużo jakość zboża zmieniły i pasze dla bydła 
zniszczyły. Pszenica ozima wydała z korca siedm kóp, kopa da­
je  po p ó łk o rca ; ta jakoś uszła zrośn ięciu ; jara pszenica dała 
ośm kóp z korca, daje także półkorca z w ym łotu , ale też po 
największej części je s t słotno zeb ra n a , z ro śn ię ta , ci którzy 
wstrzymali się z żęciem  nie wiem czy im się nasienie w róci ? 
Jęczm iona rane zupełnie chybiły przez posuchę w iosenna, p ó ­
źne m ogły w ynagrodzić niedobor w czesnych gdyby nie słoty, 
korzec dał 7 kóp, kopa daje korzec 1, miejscami 1 ya. Żyta' 
ozime zupełnie chybiły, bo te w środku kwitnięcia przez burze 
deszcze pow alone zostały zupełnie do z iem i, na kłosie 
ziarna będące od ziemi nie wykształciły się przez chwasty k tó -  
r,0 n a Q ? rVierZCl‘m oLs,adf>'' 2 jednego  korca je s t 7 kóp, kopa 
daje -U garncy, do zbiorów owsa nieustanny deszcz przeszka­
dza, głębiej w górach z tem  ziarnem  może lepiej wyjdą a może 
przyjdzie i pogoda. Uprawek tak mało pod ozime posiewy po­
robiono , ze to naw et sm utną przyszłością grozi. Bydło z ceny 
spadło, wyjąwszy to , co na rzeź przydatne.

U W I A D O M I E N I E .
\ \  Uścieczku w obw. czortkow skim , (p. Tłuste) są wina 

w najlepszych gatunkach w czesne i w mnogiej ilości. Grona 
z tych bardzo dobre i piekne przedają się u Xdza K araczo- 
wskiego funt po 4 kr. m. k.

R e d a k to r  i w y d a w c a :  S t a n i s ł a w  P r z y ł ę c k l .

')  Z  niecierpliwością oczekiwać będziemy dopełnię 
tej obietni c y . _______________________ Przyp. red

W  drukarni zakładu narodowego im. Ossolińsk


